
WYDARZENIA MARCA‘68 

12 marca 1968 na Politechnice Wrocławskiej 
zwołano wiec pracowników i studentów, który 

zapoczątkował protest przeciwko represjom 
po spacyfikowanych 8 marca demonstracjach 

studenckich w Warszawie. W burzliwej i 
dramatycznej walce między zwolennikami 
wyjścia na ulicę a nawołującymi do pozostania 

w murach uczelni i ograniczenia się do 
uchwalenia rezolucji, szczęśliwie zwyciężyli ci 

drudzy. Uchwalono na nim postulaty żądające 
uwolnienia aresztowanych w Warszawie 
studentów i publikowania w prasie rzetelnych 

informacji o tych wydarzeniach. Władze 
partyjne i uczelniane podejmowały nie-

skuteczne próby ograniczenia protestu. Tego 
samego dnia odbyły się pierwsze masówki w 
zakładach pracy, na których potępiano 

studentów i "syjonistów".  
Powstaje Komisja Organizacyjna Wieców 

Uczelni. Ze strony Politechniki Wrocławskiej 
do Komisji wchodzą: Wacław Jakacki, 
Konstancja Surmacz i Wojciech Myślecki. 

Działalność studencka przybiera na sile. Coraz 
aktywniej włączają się do tej działalności 

pracownicy naszej Uczelni.  
14 marca we wczesnych 
godzinach popołudniowych 

rozpoczęły się masowe wiece 
ogólnouczelniane. Aby nie 

dopuścić do ogłoszonych 
wcześniej manifestacji, zgroma-
dzenia te zostały zalegalizo-

wane.  
Tymczasem w ich toku w pięciu 

szkołach wyższych proklamo-
wano 48-godzinny strajk 
okupacyjny, zaś w trzech 

kolejnych rozpoczął się on 
nazajutrz.  

Przygotowano również ogólno-
studencką, osiemnastopunkto-

wą rezolucję. Ukształtowały się 
zmieniające później kilkakrotnie 
nazwę, międzyuczelniane stru-

ktury koordynacyjne. Mimo 
braku studentów doszło również 

do ponad tysiącosobowej mani-
festacji, rozproszonej przez MO. 
W całym mieście na masową 

skalę kolportowano ulotki, 
okupowane gmachy uczelni 

obwieszono transparentami i 
plakatami.  



15 marca na żądanie władz większość Rektorów zdelegalizowała wiece - poleceniu nie 
podporządkowali się jedynie Rektorzy Uniwersytetu i Akademii Medycznej – prof. Alfred 
Jahn i prof. Tadeusz Baranowski. Protest jednak kontynuowano, aczkolwiek część 

studentów opuściła okupowane budynki. 

17 marca głodówkę solidarnościową ze studentami rozpoczął wykładowca matematyki z 

Politechniki Wrocławskiej dr Ryszard Krasnodębski. Za swą decyzję zapłacił zwolnieniem z 

pracy.  

 

21 marca rozpoczął się proklamowany przez Komitet Międzyuczelniany bojkot zajęć. 
Władze przystąpiły do zdecydowanej kontrofensywy – następnego dnia z Politechniki 
relegowano 1553 osoby. Warunkiem przywrócenia na studia było podpisanie swoistej 

„lojalki” i przyjęcie nagany z wpisem do akt. Represje na Politechnice Wrocławskiej 
przyczyniły się do załamania protestu na pozostałych uczelniach.   

 

26 marca we Wrocławiu zorganizowano ogólnopolskie spotkanie przedstawicieli 
protestujących środowisk. Zapoczątkowało ono falę aresztowań wśród studenckich 

działaczy, wcześniej zatrzymywano głównie uczestników demonstracji oraz kolporterów 
ulotek. 



29 marca w trakcie ogólnopolskiego zebrania przedstawicieli ośrodków akademickich 

aresztowano 24 osoby, w tym studentów Politechniki Wrocławskiej: Konstancję Surmacz, 

Wacława Jakackiego i Jerzego Zasadzińskiego. 

 

W dniach od 30 marca do 15 kwietnia zostają aresztowani drukarze i kolporterzy ulotek, w 

tym studenci Politechniki Wrocławskiej: Jerzy Próchnicki, Janusz Jaworski, Lech 

Janaszak, Mirosław Matuszewski, Tomasz Wójcik, Piotr Wende, Werner Kosorz, 

Kazimierz Czerwiński oraz Jan Winiarczyk. Wkrótce potem zostali aresztowani: Irena 

Kozak, Marian Sobierajski oraz Michał Kuźniak, którym zarzucono opracowywanie 

programu polityczno-społecznego na 1 Maja.  

5 kwietnia proklamowano nową formę protestu – bojkot stołówek. Przed sądami stanęło 
kilkunastu wrocławskich studentów.  

1 maja - ostatnim akordem wrocławskiego Marca była manifestacja studentów głównie 
Politechniki Wrocławskiej podczas pochodu pierwszomajowego.  Niesiono m.in. transparent 

"Uwolnić aresztowanych studentów", wznoszono hasła "Prasa kłamie", "Tajniacy do pracy", 
"Chodźcie z nami", "Demokracji".  
 

Z Politechniki Wrocławskiej:  
o wydalono z  51 studentów, 

o zawieszono w prawach studenta na okres 2 lat 27 studentów, 
o zawieszono w prawach studenta na okres 1 roku 1 studenta,  
o skreślono 3 studentów, 

o udzielono nagany z ostrzeżeniem 9 studentom 
o wstrzymano wydanie dyplomu na okres 2 lat 1 studentowi. 

 

Od marca do końca maja zatrzymano we Wrocławiu w związku z protestami 155 osób, 27 

aresztowano, 26 ukarano decyzjami kolegiów karno-administracyjnych, z 291 osobami 

przeprowadzono  rozmowy ostrzegawcze. Na 404 studentów i pracowników założono 

„teczki ewidencyjne”.  Pozyskano 51 nowych TW.   

Wrocławski Marzec trwał najdłużej w całym kraju. We Wrocławiu studenci Politechniki 
Wrocławskiej - bo tu znajdowało się główne ognisko protestu, choć z licznym udziałem 

młodzieży akademickiej z pozostałych szkół wyższych w mieście - zdecydowali się na 
okupację uczelni, co ogromnie utrudniało rozbicie strajku, uniemożliwiało atak milicji, a 

także prowokacje i aresztowania. 

Drugą wyróżniającą cechą wrocławskiego Marca była próba powołania stałego 
Ogólnopolskiego Komitetu Strajkowego skupiającego wszystkie ośrodki akademickie w 

kraju. Specjalni emisariusze wysłani przez czołową postać wrocławskiego buntu 
Konstancję „Katarzynę” Surmacz, wówczas studentkę III roku elektroniki na 
Politechnice, ściągali do Wrocławia przedstawicieli uczelni z innych miast. 
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